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TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji 1 A dm inistracji: Lw ó w , ul. Or­
m ia ń ska  13. N r. tel. 24.61. — G o d z in y  urzędow e a d m in i­
strac ji codziennie od 8— 16 z w yjątkiem  n ied zie l i św ią t. — 
G o d z in y  urzędow e re d ak cji codziennie od 16— 18 z w y­
jątk ie m  n ie d z ie l i św ią t

P renum erata roczna z dostaw ą do dom u w yn o si 
8 z ł . ,  kw artalna 2 z ł .,  bez d ostaw y do dom u ro cznie  5 z ł. 
kw a rta ln ie  1'30 z ł. Cen a .lum eru pojedynczego 10 g r . — 
Konto czekow e N r. 15 1.16 9  (B ib ljo te k a  R e lig ijn a ). P re ­
num eratę p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy p a ra fja ln e  ob łać. 
we L w o w ie , gdzie też m ożna num ery odbierać

PO WYBORACH.
S p e łn i l i ś m y  w a ż n y  o b o w ią z e k  o b y w a te lsk i ,  

o d d a j ą c  g ło s  do  u r n y  w y b o rc z e j .  J e d n i  o d d a l i  
g ło s  p o  g r u n to w n e j  ro z w a d z e ,  ja k ą  l i s tę  w y ­
brać ,  k tó r y  n u m e r  w ło ż y ć  d o  k o p e r ty .  Inn i  u- 
czynili  to  s a m o  b ez  g łę b s z e g o  n a m y s łu ,  posz li  
za rad ą ,  lu b  n a m o w ą  d ru g ic h ,  b o  s a m i n ie  u- 
m ie l i  w y b ra ć  lub  n ie  z d a w a l i  so b ie  s p r a w y  z o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  za  o d d a n y  g ło s .

W ie lu  b y ło  p e w n ie  tak ich ,  co m ó w il i  s o ­
bie ,  że ich g ło s  i t a k  n ie  z a w a ż y  n a  szali ,  w ięc  
w s z y s tk o  j e d n o ,  czy p ó jd ą  g ło s o w a ć  czy nie, 
czy d a d z ą  g ło s  n a  te n  lub  in n y  n u m e r

Ś w ia d o m y  sw y ch  p r a w  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
o b y w a te l  n ig d y  n ie  b ę d z ie  le k ce w a ży ć  s w o je g o  
g ło s u  p rz y  w y b o ra c h .  W ie  on, że p rzy c zy n ia  się  
p rzez  o d d a n ie  g ło s u  w  p e w n e j  części d o  z a ła ­
tw ie n ia  w a ż n y c h  s p r a w ,  tyczących  K o śc io ła  i 
p a ń s tw a ,  a lb o w ie m  ludz ie ,  k tó rz y  b ę d ą  w y b r a ­
ni ta k że  j e g o  g ło s e m ,  d e c y d o w a ć  b ę d ą  w  s e jm ie  
i s e n ac ie  o ty c h  w ła ś n ie  sp ra w a c h .

P r a w o  w y b o rc z e  p o s ia d a j ą  dziś  w sz y s c y  d o j ­
rza li  o b y w a te le  p a ń s tw a .  I luż  j e s t  j e d n a k  tak ich  
m ię d zy  n ie w ia s t a m i  i m ężczyznam i,  k tó rz y  s t a ­
r a ją  s ię  p o zn a ć  b ieżące  n a jw a ż n ie js z e  s p r a w y  
K o śc io ła  i p a ń s tw a  u n a s ?  P o w ie d z ie ć  m us im y ,  
że ta k ich  j e s t  m a ło .  D la  b a r d z o  w ie lu  o g ó ln e  
in te r e s y  k o śc ie ln e  i pań s tw ro w e  są  z u p e łn ie  n ie ­
znane ,  a lb o  z n a n e  ty lk o  b a i d z o  p o w ie rz c h o w n ie .  
S tąd  też  ta c y  w y b o rc y  n ie  idą  p r z y  w y b o ra c h  za 
g ło s e m  ro z u m u ,  a le  k ie ru ją  s ię  o b ie c a n k a m i w ie  
c o w e g o  m ów cy ,  k tó ry  d la  z j e d n a n ia  ja k  n a j ­
w ię k s z e j  liczby1" z w o le n n ik ó w  o b ie c u je  ra j  n a  
ziem i bez  pracy, z a m ia s t  w sk a z a ć  na t w a r d y  o b o ­
w ią z e k  c o d z ie n n e g o  w y s i łk u  d la  zd o b y c ia  chle- 
ba .  W ie le  u s ta w  b y ło b y  dz iś  lep szych ,  g d y b y  
w y b o rc y  n ie  by l i  s łu c h a l i  ta k ich  n ie su m ie n n y ch  
a g i t a to ró w .

A b y  z a b ie ra ć  g ło s  w  sp raw rach K ośc io ła  
i p a ń s tw a ,  t r z e b a  je  znać. K ażdy  o b y w a te l  m a  
o b o w ią z e k  in te r e s o w a ć  s ię  i p o z n a w a ć  p r a w a  
i z a d a n ia  K ośc io ła ,  p a ń s tw a ,  sw e j  g m in y  i sw e j  
ro d z in y ,  sw 'oje w ła s n e .  P o z n a je  je ,  a p r z y n a j ­
m n ie j  n a jw a ż n ie j s z e  z nich, p rz e z  cz y tan ie  k s ią ­
żek, b ro sz u r ,  g az e t ,  lu b  p rz e z  s łu c h a n ie  o d p o -  

, w ie d n ic h  odczytów '.  N a w e t  p rz y  d z is ie jsze j  w ie l ­
kie j b ie d z ie  n ie  p o w in ie n  n ik t  ż a ło w a ć  n a  to  
czasu i g rożą .

J a d ą c  t e g o  ro k u  t rze c ią  k la są  p o c ią g u  z P a ­
ryża  do  L is ieux ,  b y  p o m o d l ić  s ię  u g r o b u  św 1. 
T e r e s y ,  b y łe m  z d z iw io n y  w ie lk ą  c iszą w  w a g o -  

1 nie. Z a u w a ż y łe m ,  że p r a w ie  w sz y s c y  czy ta li  g a ­
z e ty  i t o  dz ienn ik i ,  choć by l i  to  p rz e w a ż n ie  r o ­
bo tn ic y .  Z a p e w n e ,  że sp o łe c z e ń s tw '0  ta m  zamo- 

: ż n ie js ze  i m oże  so b ie  n a  k u p o w a n ie  g a z e t  po-  
i zw olić .  C zy  u nas  n ie  j e s t  to  m o ż l iw e ?  C h o ć  

m o ż e  n ie  w  ta k ie j  m ie rz e  ja k  ta m ,  je s te ś m y  j e d ­
nak  w s ta n ie  p o m n o ż y ć  czy te ln ic tw o .  M a m y  bi- 
b jo te k i  p rz y  n ie k tó ry c h  p a r a f jacn ,  g d z ie  m ożna  
ła tw o  książk i pożyczyć .  M a m y  ta n ie  ty g o d n ik i ,  
k tó re  z a w ie r a j ą  w ie le  pou cz a jąc y ch  a r ty k u łó w ,  
i k tó re  m o ż n a  k u p o w a ć  p r z y  k o śc ie le  lu b  p r e n u ­
m e ro w a ć  w p r o s t  w  re d a k c ja c h  M o ż e  to  czynić 
d w ó c h  lub  t rze ch  w sp ó ln ie ,  g d y  j e d n e m u  ciężko 
n a w e t  te  20  lu b  30  g r o s z y  zd o b y ć !

U czm y  się ,  p o z n a w a jm y  p r a w d y  w ia ry ,  s p r a ­
w y  K o śc io ła  i s p r a w y  s p o ł e c z n e 1 D łu g ie  w i e ­
czo ry  z im o w e  są  ja k b y  o s o b l iw ie  n a  te n  cel 
s tw o rz o n e .

N ie  k n a jp a  a le  ro d z in a ,  n ie  k a r ty  lu b  w ó d ­
ka a le  i k s iążka  i g a z e ta ,  a w ięce j  b ę d z ie  r a ­
dośc i  w  życiu i poczuc iu  o d p o y u e d z ia lh o ś c i  
w  sp o łe c z e ń s tw ie !
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Z Warszawy przez M o sk ą  na Saslialin.
W  p o p r z e d n im  n u m e rz e  p o d a l i ś m y  w r a ż e ­

nia ,  o d n ie s io n e  w  M o s k w ie  p rze z  naszych  m i ­
s jo n a rz y ,  ja d ąc y ch  na  d a lek i  W s c h ó d .  P o d a je m y  
dz is ia j  z n o w u  c iek a w e  u w a g i  z d a ls z e j  ich p o ­
d r ó ż y  p rze z  R os ję .

P rz y k re  w ra ż e n ie  w y w ie z io n e  z M o sk w y ,  n ie  
u s tą p i ło  i w  d a ls z e j  d łu g ie j ,  b o  8  d n i  bez  p r z e r ­
w y  t r w a ją c e j  p o d r ó ż y  p rze z  R os ję .  W s z ę d z ie  
j e d n a k o w a  b ie d a ,  d ro ży z n a .  P o  s ta c ja c h  g r o m a ­
d z i ły  s ię  t łu m y  ró żn e j  g a w ie d z i ,  r z a d k o  p o ­
rz ą d n ie  i p rzy z w o ic ie  u b ra n e j f*  zb ie d z o n e j  i n a ­
ta rc z y w ie  p r z y g lą d a ją c e j  się  p rz y je z d n y m  p a s a ­
że rom . R z ad k o  w ś r ó d  tej g a w ie d z i  s p o ty k a  się  
p o r z ą d n e  o b u w ie  na n o g a c h ,  a i ta k ich  s ię  s p o ­
ty k a ło ,  k tó rz y  z a m ia s t  o b u w ia ,  n o s i l i  s z m a ty  
p o p r z y w ią z y w a n e  sz n u ra m i.  A p rze c ie ż  n ie  ta k  
d a w n o  to  by ło £ u jak  90 w a g o n ó w  o b u w u  r z u ­
c iła  R o s ja  n a  ry n e k  cz esk i ;  j a k  r ó w n ie ż  n ie zb y t  
d a w n ą  je s t  w ia d o m o ś ć  o w y w ie z ie n iu  p rze z  b o l ­
s z e w ik ó w  do  A m ery k i  k ilku  m i l jo n ó w  c e tn a ró w  
pszen icy ,  p rz y  ró w n o c z e s n e m  n ie m al  g ło d z e n iu  
r o sy jsk ie j  ludnośc i .

C ie k a w e j  ro z m o w y  m a tk i  r o s ja n k i  z k ilku le-  
tr .iem dz ieck iem  m im o w a ln y m  ś w ia d k ie m  b y ł  O. 
G e r a r d .  O to  w  ok n ie  r e s ta u r a c y jn e g o  w a g o n u  
w id o c z n e  b y ły  ja b łk a .  D ziecko , z o b a c z y w sz y  je , 
z a p y ta ło  m a tk i ,  coby  to  b y ły  za ow oce .  N a w ia ­
d o m o ść  o ja b łk a c h ,  z p ła cz em  d o m a g a ło  s ię  b o ­
d a j  j e d n e g o  z nich. S t r a p io n a  m a tk a  t łu m a c z y ­
ła, jak  m o g ła  i u m ia ła ,  że j a b łk a  są  b a r d z o  d r o ­
g ie ,  o n a  zaś p ie n ię d z y  n ie  p o s ia d a  i t. d. J a k o ż  
dz iecko  u s p o k o i ło  się. J e d n a k  n ie  m o g ą c  oczu 
o d  c z e rw o n y ch  j a b łe k  o d e rw a ć ,  z a w o ła ł o :  „ T o  
p rz y n a jm n ie j  p o d n ie ś  m ię  m am o , n iech a j  s ię  d o ­
b rz e  ty m  j a b łk o m  p r z y p a t r z ę " .  T ak  w y g lą d a  
w  rze czy w is to śc i  „ r a j "  b o lsz ew ic k i ,  k tó ry m  so w -  
d e p j a  ca ły  ś w ia t  chce u szczęś liw ić ,  k tó ry  i w  P o l ­
sce n ie s te ty ,  z n a jd u je  sw o ic h  w ie lb ic ie l i  i z w o ­
len n ik ó w .  Nie p rz e sa d z ę ,  g d y  p o w ie m ,  że P o l ­
sk a  w  p o r ó w n a n iu  do R o s j i  rd a w a ła  n am  się  
k ra in ą  m lek iem  i m io d e m  p ły n ą cą .

N ie  zaszkodzi,  g d y  je d e n  je szcze  p r z y k ła d  
p rzy to c zę  —  p rz y k ła d ,  znakom ic ie  i lu s t ru ją c y  
p r a w d z iw e  ob licze  b o ls z e w ic k ie g o  ra ju . .

W  p o d r ó ż y  p rze z  R o s ję  d o tk l iw ie  o d c z u ­
w a l i ś m y  b ra k  ch leba ..  W re s z c ie  n a  j e a n e j  z za ­
p a d ły c h  s tac j i  w  g łę b i  S yber j i ,  u d a ło  s ię  nam. 
kup ić  m a ły  k a w a łe k  t e g o  d r o g o c e n n e g o  sk a rb u .

 ̂ K o s z to w a ł  ty lk o  3 r u b le  — o k o ło  14 z łp .  A le 
cóz za  ro z c z a ro w a n ie ,  g d y  n a w e t  d la  z g ł o d n ia ­
łych  n ie m o ż l iw y m  o k a z a ł  s ię  do  je d z e n ia .  T o  
t e ż  ł a tw o  w y o b ra z ić  so b ie  n a sz ą  radość ,  g d y ś m y  
po  d łu g ic h  9 dn iach  p o d r ó ż y  p rze z  R os ję ,  z n a ­
leźli  s ię  w re szc ie  w  M a n ch o u l i ,  s ta c j i  g r a n ic z ­
nej ,  n a leż ąc e j  do  M a n d ż u r j i ,  a  p o d le g łe j  C h i ­
nom . O. P io t r  W i l k - W i to s ła w s k i , O. F. M .

Nagle r z d m o i .  robotnicy w M e s .
' „ G a z e t t e  de  G r o t t e "  w  L o u rd e s  i „L uzer-  

n e r  V a te r l a n d “  d o n o sz ą  o n a g łe m  u z d ro w ie n iu  
w  L o u rd e s  m ło d e j  d z iew cz y n y  s z w a jc a r sk ie j .  P o ­

n iew aż ,  j a k  w ia d o m o ,  o g ła s z a n e  są  ty lk o  te  
u z d ro w ie n ia ,  k tó re  p o d  w z g lę d e m  m e d y cz n y m  
uz n a n e  z o s ta ły  za b e z s p o r n e  p rz e z  b iu r o  lekarzy ,  
w ięc  w s p o m n ia n e  s p r a w o z d a n ie  je s t  b e z w a r u n ­
k o w o  p ra w d z iw e .

S p ra w a  d o ty c z y  n ie ja k ie j  L id ji  L ischer,  c ó r ­
ki r o b o tn ik a  z P e r le n  ( p a r a f j a  R oo t ,  k a n to n  Lu- 
z e rn a ) .  „ D z ie n n ik  G r o t y " ,  o p ie ra ją c  s ię  n a  p r o ­
to k o ła c h  le k a rz y  i n a  z e zn a n ia ch  naocznych  
św ia d k ó w ,  o p is u j e  s to p n i o w y  ro z w ó j  c h o ro b y  od 
r. 1924 i s t r a s z l iw e  c ie rp ie n ia  b ie d n e j  d z ie w c z y ­
ny, p rzy czem  w y m ie n ia  w  k o le jn y m  p o r z ą d k u  n a ­
s tę p u ją c e  c h o r o b y :  o p e r a c ja  ś le p e j  kiszki,  g r u ź l i ­
ca p łuc ,  w rz ó d  n ą  ż o łą d k u ,  g ru ź l i c a  s to s u  p a ­
c ie rz o w e g o ,  o d le ż y n y  p le c ó w ,  c ie rp ie n ia  k iszek  
i p ęc h e rza ,  b ez se n n o ść ,  częs te  w y d z ie la n ie  się  
r o p y  p rz e z  s ta le  z a ro p io n e  d w a  w rz o d y ,  f eb ra ,  
b ó le  se rca ,  g ru ź l ic a  o t r z e w n e j ,  p a r a l iż  le w e j  
ręki.

W  r. 1929 t r z e b a  b y ło  sz tuczn ie  o d ż y w ia ć  
c h o rą ;  le k a rz e  ocz ek iw a li  b l isk ie j  śm ie rc i  d z i e w ­
częcia. W  m a ju  1930  r. u c z y n io n o  z a d o ść  p r a ­
g n ie n iu  d z iew cz ęc ia  i o b a n d a ż o w a n ą  g ip s e m  z a ­
w ie z io n o  L id ję  d o  L o u rd e s .  W  d r o d z e  m im o  z a ­
s t r z y k ó w  m o r f in y  c ia ło  je j  p r z e s z y w a ły  o k ro p n e  
bó le .  P ie r w s z e  z a n u rz e n ie  w  sa d z a w c e  n ie  p rzy -  
ni is ło  p o p r a w y .  W , w ig i l j ę  o d ja z d u ,  13 m a ja ,  
p ie lę g n ia rk i  i k s ięża  z p ie lg rz y m k i  n a r a d z a l i  się, 
jak  tę  u m ie ra ją c ą  p rz e w ie ź ć  jeszcze  ży w ą  do 
dom u. P o k ry jo m u  k u p io n o  k rucy f ik s ,  b y  m ieć  
k rzyż  m o g i ln y .  C h o r a  je szcze  r az  ch c ia ła  być  z a ­
n u r z o n a  w  ś w ię te j  w o d z ie .  Z a l e d w ie  w y ję to  ją  
z w o d y ,  c ia ło  je j  p rz e sz y ł  n ie w y p o w ie d z ia n y  bó l,  
w  ch w ilę  p o te m  p o c z u ła  s ię  j e d n a k  z u p e łn ie  
d o b rz e  C h c ia ła  n a ty c h m ia s t  w s ta ć  i chodzić. 
W  b iu rz e  s p r a w d z a ń  le k a rz e  p o  d w u g o d z in n e m ,  
żm u d n em  b a d a n iu  o rzek li ,  że n a s tą p i ło  n a g łe ,  
c a łk o w ite  i n ie  d a ją c e  s ię  w y t łu m a c z y ć  w  s p o ­
só b  n a tu r a ln y  u z d r o w ie n ie  i że za sz ły  n a w e t  w i- 
dzfa lne  z m ia n y  an a to m icz n e .  S p ra w o z d a n ie  p r o ­
b o sz c z a  z R o o t  z 20 p a ź d z ie rn ik a  s tw ie rd z a ,  że 
d z iew cz y n a  je s t  z u p e łn ie  z d r o w a  i że w y k o n y w a  
w sz e lk ie  p ra c e  z z a k re su  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e g o .

Je ż e l i  to  n a g ł e  i c a łk o w i te  u z d r o w ie n ie  z a ­
c h o w a  s w ą  moc, to  p o  ro czn e j  oD serw ac j i  z o ­
s ta n ie  w c ią g n ię te  d o  k s ię g i  p r o to k o łó w  b iu ra  
s p r a w d z a ń  w  L o u rd e s ,  ja k o  „ u z d r o w ie n ie  n ie  
d a ją c e  s ię  w y t łu m a c z y ć  p o  lu d z k u  i p r z e ­
w y ż sz a ją c e  s i ły  n a t u r y " .  T a  k s ię g a ,  k tó r ą  p o ­
św ia d c z y ło  w  L o u rd e s  p r z e s z ło  9 .000  le k a rz y  
z c a łe g o  ś w ia ta  i ró żn y c h  w y z n a ń ,  u w ie c z n i ła  
ju ż  p rz e sz ło  4 .500  c u d o w n y c h  u leczeń .
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Wycnodżtwo polskie »e Francji wola o kapłanów.
Liczne o b c h o d y ,  u rz ą d z a n e  p o  k o lo n ja c h  p o l ­

sk ich  w e  F ra n c j i  z okaz ji  ju b i l e u s z u  k a p ł a ń ­
s k ie g o  Ks. P ry m a s a  P o lsk i ,  d o w io d ły  p o n o w n ie ,  
jak  ży w e  w ś i ó d  o g ó łu  w y c h o d ź c ó w  po lsk ich  
j e s t  p rz y w ią z a n ie  do  K o śc io ła ,  d o s to jn e j  o so b y  
Ks. P ry m a s a ,  o raz  C z c ig o d n e g o  E p is k o p a tu  p o l ­
sk ie g o .  T e g o  p r z y w ią z a n ia  i z a u fa n ia  an i  p r z e ­
c iw ne  te n d e n c je  n ie k tó ry c h  j e d n o s te k  z p o ś r ó d  
n a u c z y c ie ls tw a  an i t e ż  r a d y k a ln y  o d ła m  p ra sy  
w y ch o d ź cz e j  p o d e r w a ć  n ie  zd o ła ł .

O b c h o d y  j e d n a k  u ja w n i ły  ta k że  w ie lk ą  p o ­
t r z e b ę  d u s z p a s te r z y  po lsk ich ,  o k tó ry ch  wy- 
ch o d z tw o  w o ła  co raz  g ło ś n ie j  i coraz  częście j.  
D o  r e k to r a tu  P o ls k ie j  M is j i  K a to l ick ie j  w e  F r a n ­
cji n a p ł y w a ją  n ie z l icz o n e  ju ż  p o p r o s tu  p r o ś b y  
o s ó b , ’ k tó re  od  la t  ca łych  n ie  w id z ia ły  k a p ła n a  
p o ls k ie g o ,  w n io sk i  to w a r z y s tw  w sze lk ich  o d ł a ­
m ó w  i odc ien i  a n a w e t  k o lo n j i  ca łych , k tó re  r o ­
z u m ie ją  do b rze ,  iż b ez  k a p ła n a  p o l s k ie g o  u p a d a  
po; iom m o r a ln y  i n a r o d o w y  s ta rszy c h ,  a dzieci 
p o lsk ie  n a r a ż o n e  s ą  n a  u t r a t ę  w ia r y  i p o lskośc i .  
C z ę s to  o t r z y m u je  je  ró w n ie ż  k a n c e la r ja  P ry m a s a  
P o lsk i .

N i ;stety , l iczba  k a p ła n ó w  p o lsk ich  w e  F r a n ­
cji j e s t  t a k  o g ra n ic z o n a ,  że m o w y  n ie m a  o  te m u  
b y  m o ż n a  z a d o w o l ić  w szy s tk ich .  N a  800 .000  r ze ­
szę  w y c h o d ź c ó w  p r z y p a d a  n ie  w ięce j ,  ja k  40

Ew an gelja  na niedzielę
II. Adwentu. Mat. 1 1 , 2 — 10.

O n eg o  czasu  J a n  us ły szaw szy  w  więzieniu 
o dzie łach  C h ry s tu so w y ch ,  p o s ła w szy  d w ó ch  z ucz­
n ió w  sw oich .  Rzekł m u: T y ś  jest, k tóry  m asz  
przyjść, czyli innego  c z e k a m y ?  A o d p o w ia d a ją c  
Jezus  rzekł im: Szedłszy  odn ie śc ie  Ja now i ,  coście  
słyszeli i widzieli.  Ś lepi w idzą, ch rom i chodzą,  
t r ę d o w a c i  b y w a ją  oczyszczeni, g łu s i  słyszą, umarli 
zm a r tw y c h w s ta ją ,  ubog im  E w a n g e l ję  o p o w iad a ją .  
A b ło g o s ła w io n y  jest,  k tó ry  się ze m nie  m e zgor­
szy. A g d y  oni odeszli ,  począ ł  Jezus  m ó w ić  do 
rzesz  o Jan ie :  C ośc ie  wyszli na puszczę  w id z ie ć ?  
trzc inę  c h w ie ją c ą  się od  w ia t r u ?  Ale coście  w y ­
szli w id z ie ć ?  cz łow ieka  w  m iękkie  szaty ob leczo ­
n e g o ?  Oto, k tórzy  w  m iękk ie  "szaty się ob łóczą ,  
w  d o m a c h  k ró lew sk ic h  są. Ale coście  wyszli w i­
d z ie ć ?  p r o r o k a ?  Zaiste  p o w ia d a m  w am , i więcej 
niż p ro ro k a  Bo ten jest,  o k tó rym  n a p isa n o :  Oto 
ja  p o sy ła m  an io ła  m ego  p rze d  ob liczem  tw ojem , 
k tó ry  zgo tu je  d ro g ę  tw ą  p rzed  tobą.

d u s z p a s te r z y  po lsk ich .  Są k o lo n je ,  g d z ie  k a p ła n  
z a le d w ie  raz  na  ro k  m oże  do je ch a ć ,  a n a w e t  
m n ie j  częs to  jeszcze ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o liczn ie  
ro z rzu c o n y ch  je d n o s tk a c h ,  k tó re  la ta m i  ca lem i 
n ie  n a p o ty k a ją  k a p ł a n a  p o ls k ie g o ,  a w s k u te k  
t e g o  te ż  o b o w ią z k ó w  sw o ic h  ka to l ick ich  n ie  s p e ł ­
n ia ją .  S zerzy  s ię  co raz  w ięce j  d e m o ra l iz a c ja ,  a 
te n d e n c je  w y n a r a d a w ia n ia  o d n o sz ą  k o n k r e tn y  r e ­
zu l ta t .  Są w p ra w d z ie  w id o k i ,  że liczba  d u s z p a ­
s te rz y  p o lsk ich  się  p o w ię k s z y ,  s k o ro  ro zp o c zę to  
ju ż  p r z y g o io w a n ie  p rzy sz ły ch  d u s z p a s te r z y  w  s e ­
m in a r ju m  za g ra n ic z n e m  w  P o zn an iu .  N ie  w o ln o  
je d n a k  za pom inać ,  że d z ie l i  nas  je szcze  k i lk a  la t  
o d  chw il i ,  k ie d y  ci p rzy sz l i  k a p ła n i  b ę d ą  g o to w i  
do  p racy .  C zy  j e d n a k  n ie  b ęd z ie  w ó w c z a s  za 
p ó ź n o ?

O b o r a  P o la b - u p o d lc y .
Ks. A rc y b isk u p  A lf re d  A. S in n o t  z W in n i-  

p e g  w  K anadzie ,  g o r ą c y  p rzy ja c ie l  P o la k ó w ,  
u d z ie la ją c  S a k ra m e n tu  B ie rz m o w a n ia  w  kośc ie le  
św . D u ch a  w  W in n ip e g ,  w y g ło s i ł  s e rd e c z n e  
p r z e m ó w ie n ie  do  w ie rn y c h ,  z a p e łn ia ją c y c h  ś w ią ­
tyn ię .  Z e  s łó w  je g o  p r z e b i j a ł a  g o r ą c a  i szczera  
tn i iość  do  n a r o d u  p o ls k ie g o  i ta  w ła ś n ie  m iło ść  
p o d y k to w a ł a  m u s ło w a  p r z e s t r o g i  i w sk a z a ń  na 
o b o w iąz k i ,  ja k ie  m a  w y c h o d ź tw o  w z g lę d e m  P o l ­
ski i p r z y b r a n e j  o jczyzny .

C O Ś C I E  W Y S Z L I  W I D Z I E Ć ?

K tóż  z nas  n ie  w id z ia ł  ś w i ta n ia ?  —  n ie  p r z y ­
p a t r y w a ł  s ię  k ie d y ś  p o g o d n y m  ran k ie m ,  ja k  
s k r o m n a  ju t r z e n k a ,  dz ień  zw ia s tu ją ca ,  b l e d n ie ­
jąc, u s tę p u je ,  g d y  n a to m ia s t  s ło ń c e  co raz  w ię k ­
szy  s p l e n d o r  ś w ia t ł a  ro z ta cz a  i o p r o m ie n ia  o k r ą g  
z iem i?

Je ś l i ,  p o s łu ż y w s z y  s ię  tem  p o r ó w n a n ie m ,  
g o d z i  s ię  C h r y s tu s a  n a z w a ć  s ło ń c em ,  to  św . J a ­
na C h rzc ic ie la  n a z w ie m y  o n ą  g w ia z d ą  —  ju- 
trze k ą ,  co n a d c h o d z ą c e  z b a w ie n ie  z w ia s to w a ła . . .

B y ł  św . Ja n  z w ia s tu n e m  C h r y s tu s a  P ana .  
Lud p a t rz ą c  n a  j e g o  n ie z w y k łą  p o s ta ć  i n a  j e ­
g o  t r y b  życia, s łu s z n ie  u w a ż a ł  g o  za n ie z w y k łe g o  
cz łow ieka ,  za p r o ro k a ,  za E lja sza .

Św. J a n  C hrzc ic ie l  p r z y g o to w y w a ł  d r o g ę  
Z b a w ic ie lo w i ,  n a w o łu j ą c  lu d  do  p o k u ty  i p o ­
p r a w y  życia. K arc i ł  z o d w a g ą  b ł ę d y  w s p ó łc z e ­
snych .  N ie  o sz cz ęd z i ł  n a w e t  p a n u ją c e g o  H e r o ­
da. N a p o m i n a ł  g o  J a n  za to ,  że o d d a l i ł  s w ą  
p r a w ą  żonę ,  a  w z ią ł  so b ie  H e r o d ja d ę ,  żo n ę  b r a ­
t a  s w e g o ,  je szcze  za je g o  życia. Z a  to  n a p o m in a ­
n ie  z o s ta ł  J a n  u w ię z io n y  w  tw ie r d z y  M a ch e ru s ,
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O b o w ą z k  iem P o lak a ,  ży ją c e g o  w  tym  k ra  
ju  —  p o w ie d z ia ł  A rc j 'p a s te rz  —  je s t  p i e l ę g n o ­
w a n ie  id e a łó w  i t r a d y c y j  po lsk ich ,  je s t  z a c h o ­
w an ie  w sz y s tk ie g o ,  co w  sp u śc iźn ie  p rz e k a z a l i  
n am  o jc o w ie  i p r a o jc o w ie .  D o  n ich  n a le ż j r p i e ­
lę g n o w a n ie  o jc z y s te g o  języka  i z a c h o w a n ie  w i a ­
ry  św ię te j .  P o ls k a  b y ła  z a w sze  w ie r n ą  K o śc io ­
ło w i  św ię te m u ,  z d o b y ła  s o b ie  n a w e t  p r z y d o m e k  
p rz e d m u rz a  c h rz e śc i ja ń s tw a .  W ie r n y m y  K o śc io ­
ło w i  k a to b c k ie m u  p o z o s ta ć  w in n i  te ż  je j  syno-  
wde, tu ta j  żyjący. P o la k ,  chcący  p o z o s ta ć  d o b ry m  
sy n e m  sw e j  m acie rzy ,  n ie  m o ż e  s ię  ty m  id e a ło m  
s p rz e n ie w ie rz y ć .

S z c z e g ó ln ie j s z y  nac isk  p o ło ż y ł  ks. a r c y b i­
s k u p  na  p o t r z e b ę  k sz ta łc e n ia  dzieci w  p o lsk ie j  
sz k o le  p a r a f j a ln e j .  D la dz iecka  k a to l ic k ie g o  n ie ­
m a  i być n ie  m o ż e  inne j  sz ko ły ,  n iż  ka to l icka ,  
i innej nauk i ,  j ik ta ,  k tó r ą  dz iecko  o t r z y m u je  
w  sz k o le  k a to lick ie j .

Ks. A rc y b isk u p  z ło ż y ł  u zn a n ie  s io s t ro m  n a ­
uczycie lkom , p o d k r e ś la ją c ,  że p o s ia d a j ą  p e łn e  
k w a li f ik ac je ,  j a k ie j  w ła d z e  k r a jo w e  o d ' n a u c z y ­
c ie le k  w y m a g a ją ,  że uczą w s z y s tk ie g o ,  co p r z e ­
w id u je  p r o g r a m  r z ą d o w y  —  i w ięc e j  je szcze  n iż  
to , bo  w  te j  s z k o le  uczy się  dz iecko  o B o g u  
i ce lu  życia cz łow ieka ,  jak  i w s z y s tk ie g o  te g o ,  
co P o la k ,  w ie r n y  t r a d y c jo m  p o lsk im ,  w ied z ie ć  
po w in ie n .

U c z n io w ie  J a n a  po sz l i  częśc io w o  do  P a n a  
Je zu sa ,  k tó ry  ju ż  w te d y  n au c za ł  i c u d a m i p r z e ­
k o n y w a ł  o p r a w d z iw o ś c i  sw y c h  s łó w  s w o je g o  
p o s ła n n ic tw a .  N ie k tó rz y  j e d n a k  z u c z n ió w  J a ­
n o w y ch  n ie  by l i  je szcze  p r z e k o n a n i  o b o sk ie m  
p o s ła n n ic tw ie  Z b aw ic ie la .  T y ch  to  chc ia ł  św. 
J a n  p r z e k o n a ć  i czu jąc  zb l iż a ją c y  s ię  ju ż  kon iec  
s w e g o  życia, sk ie ro w a ć  do C h ry s tu s a .

P o s y ła  ich w ię c  św . J a n  do  Je zu sa ,  aby  
G o  z a p y ta l i :  T y ś  je s t ,  k tó ry  m a sz  p rzy jść ,  Czyli 
in n e g o  czekam y? .. .  A b y ło  to  w  czasie, k iedy  
P an  z d z ia ła ł  w ie le  cu d ó w . I o t rz y m a l i  o d p o ­
w ie d ź :  ^ ,. . .Ślepi w id z ą ,  ch ro m ' chodzą ,  t r ę d o ­
waci byw a ją  oczyszczeni,  g łu s i  s ły s z ą ,  u m a r l i  
z m a r tw y c h w s ta ją ,  u b o g im  E w a n g e l j ę  o p o w ia d a ­
ją ,  a b ło g o s ł a w io n y ,  k tó ry  o m n ie  n ie  w ą tp i " .

C o  za d z iw n a  o d p o w ie d ź ,  z d a w a ło b y  się. . 
A le  to  b y ła  o d p o w ie d ź  j a s n a  i s ta n o w c z a !  U  p r o ­
ro k a  Iza ja sz a  czy tam y  b o w ie m :  „ B ó g  sam  p r z y j ­
dzie  i z b a w i  w as. . .  W t e d y  p o t w o r z ą  s ię  o cz y  
ś le p y ch  i uszy g łu c h y c h  b ę d ą  o tw o rz o n e .  T e d y  
w y sk o cz y  c h ro m y  ja k o  je le ń  i o tw o r z o n y  b ęd z ie  
ję z y k  n ie m y c h " .  P o w y ż s z a  za tem  o d p o w ie d ź

Z życia Polaków zagranicą.
W  B r a z y l j i .  W  r. 1929 u p ły n ę ło  25 la t  

o d  chw ili ,  k iedy  p ie rw s z e  s io s t ry  w j^ jechały  z P o ­
zn a n ia  5 w rz e ś n ia  19U4j.r. , u d a j ą c  s ię  d o  B ra ­
zy lji  d la  p ra c y  w ś r ó d  e m ig r a n tó w .  Z  te j  okaz ji  
ks. Jó z e f  G ó ra l ,  d y r e k to r  s ió s t r  p o lsk ic h  w  Bra 
zylji,  w y d a ł  ks iążkę  i lu s t r o w a n ą  p t .  „ S r e b r n y  
ju b i l e u s z  d z ia ła ln o śc i  p o lsk ic h  s ió s t r  m i ło s ie rd z ia  
w  B r a z y l j i " .  P ra c a  ta  b a r d z o  w ie rn ie  i d o k ła d ­
n ie  z o b f i ty m  m a te r j a łe m  s ta ty s ty c z n y m  p r z e d ­
s ta w ia  ro z w ó j  dz ies ięc iu  in s ty tu cy j ,  k tó re m i  k ie ­
r u ją  s io s t r y  m i ło s ie rd z ia  w  trzech  p o łu d n io w y c h  
s ta n a c h  b ra z y l i jsk ich .  K s iążka  w y s z ła  w  k s ię g a r ­
ni „ L u d u "  w  rb. ( C u r y ty h a ,  P a r a n a ) .

W  C  z e c h o-S ł  o  w  a c j i. J a k  w ia d o m o ,  
w  C z ec h o -S ło w ac j i ,  n a  Ś ląsku  C iesz y ń sk im ,  m ie ­
szka  o b ec n ie  o k o ło  150 .000  P o la k ó w ,  w  tem  
o k o ło  1 0 0 . 0 0 0  ka to l ików ,-4r e s z ta  zaś  —  e w a n ­
gel icy .  Liczba k s ię ż y -P o la k ó w ,  k tó rz y  p o  u s t a ­
le n iu  g r a n ic  z o s ta l i  p o  s t r o n ie  czesk ie j,  j e s t  n ie ­
w y s ta rc z a ją c a .  R a d o s n y m  p r z e to  j e s t  o b ja w ,  że 
m ło d z ie ż  s to s u n k o w o  liczn ie  w s t ę p u je  d o  s e m i­
n a r ju m  d u c h o w n e g o  i w  te n  s p o s ó b  k a d r y  d u ­
c h o w ie ń s tw a  p o l s k i e g o  n a  czesk im  Ś ląsku  C ie ­
sz y ń sk im  w k ró tc e  z n a jd ą  p o t r z e b n e  u z u p e łn ie ­
nie . S e m in a r ju m  to  z n a jd u je  s ię  w  W id n a w ie  
n a  Ś ląsk u  O p a w s k im ;  u t r z y m u je  je  a rc y b isk u p  
w ro c ła w sk i ,  do  k tó r e g o  ju ry s d y k c j i  n a le ż y  cze­
ski Ś ląsk  C ieszy ń sk i .  O g ó ln a  liczba  k le ry k ó w  
t e g o  s e m in a r ju m  w y n o s i  o b ec n ie  40, w  te m  20 
P o la k ó w ,  16 N ie m c ó w  i 4 C z ec h ó w ..  ,W ro k u  
b ieżącym  n a  p ie rw s z y  ro k  s e m in a r ju m  z a p is a ło  
s ię  1 1  -tu s łuchaczy ,  co j e s t  b a r d z o  p o c ie sz a ją -

C h r y s tu s o w a  znaczy  ty le ,  c o : P a t r z c ie  , z ro z u ­
m ie jc ie :  w s z y s tk o  to  p rz e d  w am i s ię  iści... B óg  
p r z y s z e d ł  w  cie le  lu d z k iem  i z b a w ia n ie  p r z y ­
nosi. ..

■ G d y  o d esz l i  u c z n io w ie  J a n a ,  C h r y s tu s  od  
s ie b ie  w y d a je  ś w ia d e c tw o  o  Ja n ie .  „ C o ś c ie  w y ­
sz li  n a  puszczę  w id z ie ć ?  —  T rz c in ę ,  c h w ie ją cą  
s ię  od  w ia t r u ?  A le  cośc ie  w y sz l i  w id z ie ć ?  — 
C z ło w ie k a  w  m ię k k ie  s z a ty  o d z ia n e g o ? . . .  C ośc ie  
w y sz l i  w id z ie ć ?  P r o r o k a ?  Z a is te ,  p o w ia d a m  w am  
i w ięce j  n iż  p ro ro k a " . . .

■ Z  p e w n o ś c ią  d z is ia j  „ m ą d r y  ś w i a t y  n a z w a ł ­
b y  św . J a n a  dz iw ak iem .. .  ,

R zeczyw iśc ie  b y ł  on  d z iw ny .  P o m i ja m y  to, 
j a k  s ię  u b ie ra ł ,  j a k  i czem się  żyw ił ,  b o  w szy scy  
w ied z ą ,  że p r o w a d z i ł  on  życie n a d e r  tw a r d e  
i p o k u tn ic ze ,  m im o  że b y ł  c z ło w ie k ie m  a n ie lsk im  
i s p r a w ie d l iw y m .  A le  m u s im y  t u  p o d k r e ś l i ć  n i e- 
w z r u s z o n o ś ć  j e g o  p r z e k o n a ń  i z a ­
s a d  w  s p r a w a c h  :a łego  życia. „ P r o s t e  czyń­
cie ś c ie ż k i ! "  G o tu jc ie  d r o g ę  P a n u !...■" I sam  
an i n a  ch w ilę  n ie  u s t a w a ł  w  p r o s to w a n iu  śc ie ­
żek św ia ta ,  n a u k ą  i czynem , tu d z ie ż  życ iem  sw o
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cem, zw a ży w sz y ,  iż n a u k a  r e l ig j i  w  g im n a z jac h  
czeskich , zw ła sz cza  w  w y ższych  k la sach ,  t r a k t o ­
w a n a  je s t  ja k o  p r z e d m io t  n a d o b o w ią z k o w y  i że 
k le rycy  p o lsc y  w  w ie lk ie j  części u kończy l i  g im ­
n a z ja  n iem ieck ie  i czeskie.  N a w ia se m  w a r to  d o ­
dać, że s e m in a r ju m  w id n a w s k ie  p o d  k ilku  w z g l ę ­
dam i je s t  o r y g in a ln e .  P o n ie w a ż  w  g im n a z ja c h  
cz echo -s łow ack ich  p r a w ie  z u p e łn ie  n ie  j e s t  w y ­
k ła d a n y  ję z y k  g reck i,  p rz e to  z n a jo m o ś ć  te g o  j ę ­
zyka  n ie  j e s t  w y m a g a n a  p r z y  p rz y ję c iu  d o  s e j 
m in a r ju m .  W y k ł a d y  w  s e m in a r ju m  o d b y w a ją  s ię  
p rz e w a ż n ie  w  ję zy k u  n ie m ie c k im ;  p ra c e  n a u k o w e  
m o ż n a  p is a ć  w  ję z y k u  n iem ieck im , czesk im , p o l ­
sk im  i łac iń sk im .

Z n a c z n a  s to s u n k o w o  liczba p o w o ła ń  k a p ł a ń ­
sk ich  w  sz e re g a c h  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j  n a  czeskim  
Ś ląsku  C ie sz y ń sk im  b a r d z o  d o b r z e  św ia d c z y  o 
szczerze  ka to l ick im  d u ch u  n aszych  r o d a k ó w  
W4 C z ec h o -S ło w ac i i .

Z św ia ta  k a to lic k ie g o ,
N O W Y  Bi S K U P  K A T O L IC K I  C H I Ń ­

C Z Y K . D n ia  12 p a ź d z ie r n ik a  b. r. d e l e g a t  a p o ­
s to lsk i  w  C h in ac h ,  M g r .  C e ls o  C o n s ta n t in i ,  
udzieli*  św ię ce ń  b isk u p ic h  ks. F ra n c isz k o w i  Liu, 
k tó ry  j e s t  j e d e n a s ty m  z r zę d u  b isk u p e m  k a to l ic ­
kim p o c h o d z e n ia  ch iń sk ie g o .  U ro c z y s to ść  o d b y ła  
się w  P e k in ie  w ś r ó d  e n tu z ja z m u  o lb rz y m ie g o  
t łu m u  ch rz eśc i ja n  i p o g a n .  W s p ó łk o n s e k r a to r a -  
ini by l i  b i s k u p  f ra n c u sk i  i b i s k u p  chiński.

S Ł Y N N Y  M U Z Y K  A M E R Y K A Ń S K I  J E ­
Z U IT Ą .  Z n a n y  p ia n i s t a  i p r o f e s o r  k o n se rw a -  
to r ju m  w  B a l t im o re ,  M. K. O s w a ld ,  p o s t a n o w i ł

j e m ;  n ie  u s t a w a ł  w  „ubijaniu** i ró w n a n iu  d r ó g  
Pańsk ich .. .  A w re szc ie ,  n ie ty lk o  w sz y s tk o ,  do  
czego  m ó g ł  m iec  n a  św ie c ie  p r a w o ,  a le  i życie 
s a m o  z g o to w o ś c ią  z ło ż y ł  n a  o ł ta rz u  w ie lk ie j  
s łu ż b y  boże j.  S zed ł  on  p rz e z  życie s ta le  ja k  d r o ­
g o w s k a z  p r a w d y  i zb aw ien ia  do C h ry s tu s a  wiuda.cy.

O  j ikże dz iś  śwdatu p o t r z e b a  tak ich  d r o g o ­
w sk a z ó w ,  n a ś la d o w c ó w  św . Ja n a .  N ie  m ó w im y
0  n a ś la d o w a n iu  g o  w e  w sz y s tk ie m ,  a le  chodzi 
w ła ś n ie  o tę  s ta ło ś ć  w e  w ie rz e  i n ie w z ru s z o n o ś ć  
zasad  D ziś  b o w ie m  ś w ia t  p e łn y  j e s t  „ t rz e m ,  
c h w ie ją c y c h  s ię  o d  wiatru** t. j. ludz i ,  co za 
b y le  p o w iew e m i w ia t e r k u  c h w ie ją  s ię  w  za sa d a c h  
życia, g o to w i  n ie ty lk o  n ie d b a ło ś ć  i s ła b o śc i  lu d z ­
kie u s p r a w ie d l iw ia ć ,  a le  i z ło  n a w e t  za s ła n ia ć  
lub  p rz e z  pa lce  na n ie  p a t rzeć .

P e łn o  je s t  dziś  ludz i  u , w  m ię k k ie  s z a ty  
odzianych**, k tó rz y  s ię  w y ła m u ją  z p o d  praw' i 
p r z y k a z a ń  bożych , ludz i,  k tó ry c h  z a ś le p ia  św ia t
1 m a m o n a ,  k tó rz y  p r o w a d z ą  życie p rzy z iem n e ,  
a im s ię  zda je ,  że to  je s t  „ w y s o k ie  życie** 
ludzk ie .  P e łn o  j e s t  ludz i,  k tó ry ch  m ą d ro ś ć  w ł a ­
śc iw ie  g ł u p o t ą  n a z w a ć  t rz e b a ,  a k tó rz y  je d n a k

w s tą p ić  do  T o w a r z y s t w a  Je z u s o w e g o .  Ż o n a  
je g o ,  k tó ra  w y k ła d a  w  te m  sa m e m  k o n se rw a -  
to r ju m ,  z w ró c i ła  s ię  do w ła d z  ko śc ie ln y ch  z p r o ś ­
bą, b y  z o s ta ła  p r z y ję ta  d o  za k o n u  k a r m e l i t a ­
nek. O s w a ld  j e s t  sy n e m  z n a n e g o  tw ó r c y  m u ­
zy c zn e g o  b ra z y l i j sk ie g o .

P R O C E S  B E A T Y F I K A C Y J N Y  D W Ó C H  
P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  F R A N C U S K I C H .  Sw. 
K o n g re g a c ja  O b r z ą d k ó w  o g ło s i ł a '  d w a  d e k re ty ,  
m ocy  k tó ry ch  p ro c e s  w s t ę p n y  w  s p r a w ie  B eaty ­
f ikac ji  d w ó c h  p r z e m y s ło w c ó w  f ra n c u sk ic h  Fib- 
b e r ta  ,V rau  i K am ila  F e ro n ,  z a p o c z ą tk o w a n y  

' p rzez  k u r ję  b is k u p ią  w  Lille, b ę d z ie  obec n ie  
p r o w a d z o n y  w  R zym ie .  O b a j  ś w ią to b l iw i  p r z e ­
m y s ło w c y  p rz e z  n ie s t r u d z o n e  w y s i łk i  d o p r o w a ­
dzili  s w o je  p r z e d s ię b io r s tw a  do  ro zk w itu ,  t r o ­
szczyli s ię  p i ln ie  o d u c h o w e  i m a te r j a ln e  p o ­
t r z e b y  sw y c h  licznych r o b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w  
i w e  w z o r o w y  s p o s ó b  w c ie la l i  w  życie z a s a d y  
s p o łe c z n e j  encyk lik i  L eo n a  XI I I  „ R e r u m  N ova-  
r u m “ . P ra c u ją c  n ie z m o r d o w a n ie  w  du ch u  akcji  
ka to l . ,  łoży li  w ie lk ie  su m y  na  ce le  d o b ro c z y n n e  
i n a  z a ło ż en ie  u n iw e r s y te tu  k a to l ic k ie g o  w  Lille. 
F i l ib e r t  V ra u  u m a r ł  d n ia  19 m a r ca 1906  ro k u  
w  w ie k u  la t  7 6 ;  K am il F e r o n  30 m a rc a  1908 
roku , m a ją c  la t  78. ;

W A L K A  O  S Z K O Ł Ę  C H R Z E Ś C I J A Ń S K Ą  
W  C Z E C H O S Ł O W A C J I .  K a to l iccy  s e n a to r o ­
w ie  s ło w a c k ie j  p a r t j i  lu d o w e j  i p a r t j i  n ie m ie c ­
kiej w y s to s o w a l i  d o  s o c ja l i s ty c z n e g o  m in is t r a  
o ś w ia ty ,  d r a  D e r e r a ,  m e m o r ja ł ,  w  k tó ry m  z w r a ­
ca ją  u w a g ę  n a  liczne, n ie s p r a w ie d l iw e  z a r z ą d z e ­
n ia  w ł a a z  p a ń s tw o w y c h  w o b e c  sz k ó ł  k a to l ic ­
kich i d o m a g a ją  się, b y  n a  te re n ie  sz k o ły  n ie

g o to w ib y  B o g a  w n ie b ie  d e t ro n iz o w a ć  a n a tu rę  
lu dzką ,  z e p s u tą  na  t r o n  w y n o s ić  i p rze d  sa m y m i 
s o b ą  b ić  p o k ło n y !

T a c y  lu d z ie  ś w ia t  z a k ła m u ją  i z a b a g n ia ją ,  
f a łs z u ją c  i o d c h rz e śc i ja n ia ją c  z a r ó w n o  t. zw. k u l ­
tu r ę  i cy w il izac ję ,  ja k  i życie ca łe  n a  ziem i,  bo  

i w y n o s z ą  j e d y n ie  g e n ju s z  ludzk i.  A inni to 
' w sz y s tk o  p o d z iw ia ją  i o k la s k u ją  i j a k  g ro m a d a  

b e z m y ś ln y c h  g a p ió w  n a  pu sz cz y  ' ś w i a t a  do 
w s z y s tk ie g o  s ię  o d n o sz ą .

D o  w szy s tk ich  w ięc  o d n o s i  s ię  w  ty m  sens ie  
p y ta n ie  C h r y s tu s o w e :  „ C o śc ie  w y sz l i  n a  puszczę  
widzieć?** C o  w y  za cel p rz e d  s o b ą  u zn a je c ie  
w  życ iu?  D o  czego  sk ie ro w u je c ie  w a sz e  a s p i ­
rac je  ,w  ży c iu ?  D o  czego  dążycie  i d o  czego, 
w e d ł u g  w as ,  c a ły  te n  ś w ia t  zm ierza? . , .

N ie  t ą  d r o g ą  m a m y  iść m y  ch rześc i jan ie ,  
ka to l ic y  p r a w d z i w i ! M y  id z iem y  d ro g ą ,  k tó rą  
św . J a n  w s k a z y w a ł :  d r o g ą  n ie w z ru s z o n e j  m o ­
ra ln o śc i  i m o c n y ch  za sa d ,  b o  id z iem y  za tym , 

' k tó r y  j e s t  „ D r o g ą ,  P r a w d ą  i Ż yc iem !  — S ta ­
r a jm y ż  s ię  iść tą  d r o g ą  g o d n ie ,  o c h o tn ie  —  
i św iec ić  p r z y k ła d e m  innym . A m en.
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u p r a w ia n o  p o l i ty k i ,  k tó ra  sp rz e c iw ia  s ię  życze­
n iom  lu d n o śc i .  S to s o w a n a  o b ec n ie  p o l i ty k a  
sp rz e c iw ia  s ię  n ie ty lk o  du ch o w i,  lecz i l i te rze  
p ra w a .  W o b e c  p o w ta rz a ją c y c h  s ię  a t a k ó w  ze 
s t r o n y  p e w n y c h  k ó ł  nauczyc ie lsk ich  p rz e c iw k o  
sz k o ło m  ch rz eśc i ja ń sk im  a rc y b isk u p  P ra g i  ks. 
dr.  K o rd a cz  zm u sz o n y  b y ł  w y s tą p ić  z p r o te s t e m  
przeciw 'ko p o s tę p o w a n iu  zw ią zk u  nauczyc ie li  
czeskich.

J U B I L E U S Z  K U  C Z C I  ŚW . A N T O N I E ­
G O .  P o c z ą te k  ro k u  ju b i l e u s z o w e g o  ku czci św. 
A n to n ie g o  z P a d w y  u s ta lo n y  z o s ta ł  n a  dz ień  
1 m a ja  1931 r. B azy l ika  Ś w ię te g o  \v P a d w ie  
zo s ta n ie  u d e k o r o w a n a  i o d r e s ta u r o w a n a .  W  z w ią ­
zku z ju b i l e u s z e m  z o r g a n iz o w a n a  zo s ta n ie  w  tem  
m ieśc ie  m ię d z y n a ro d o w a  w ystaw  a sz tuk i k o ­
śc ie lne j ,  k tó ra  b ę d z ie  otw mrta w  c iągu  ca łe g  i r o ­
ku ju b i leu sz ó w  ego .  13-go  czerw ea  w' dn iu  śwdę- 
ta  w delk iego  U czn ia  B ied a czy n y  z A ssy żu  n a s tą p i  
o tw a r c ie  X T a r g ó w  p a d e w sk ic h .

W  o k re s ie  ju b i l e u s z o w y m  o d b ę d ą  s ię  l iczne 
k o n g re sy .  W  m a rc u  1932 roku  z o s ta n ie  o tw o r z o ­
na  n o w a  k ap l ica  w  baz y l ic e  p a d e w s k ie j .

W  P o r tu g a l j i  p r o t e k t o r a t  n a d  k o m ite te m  o b ­
ch o d u  7 0 0 - le tn ie g o  ju b i l e u s z u  śm ierc i  św . A n to ­
n ie g o  P a d e w s k ie g o  o b ję l i  p r e z y d e n t  r e p u b l ik i  
i k a r d y n a ł  p a t r j a r c h a  L izbony . W e  w szy s tk ich  
d ie ce z ja ch  P o r tu g a l j i  zo s ta n ą  z o r g a n iz o w a n e  t y ­
g o d n ie  ku czci św'. A n to n ie g o .  M a g is t r a t  m ia s ta  
L iz b o n y  w z n ie s ie  m u z eu m  p a m ią te k  p o  w ie lk im  
C udo tw m rcy , o ra z  o d b u d u je  r o d z in n y  d o m  Swdę- 
te g o .

Z ca łe ] P o lsk i.
N O W A  S E K T A  NA W O Ł Y N I U .  W ś r ó d  

p r a w o s ł a w n e j  lu d n o śc i  na  W o ły n iu  pojaw,dła sic 
n o w a  s e k ta  t. zw. „s te fanow dczów '" .  Z a ło ż y c ie ­
lem  je j  j e s t  n ie ja k i  S te fa n  B ochon iuk ,  z m ia ­
s teczk a  B ohuszek ,  k tó r y  w  s p o s ó b  d e m a g o g ic z n y  
p r o w a d z i  a g i ta c ję  se k c ia rsk ą .  N a u k a  se k c ia rz y  
j e s t  p o m ie sz a n ie m  p o ję ć  s e k ty  ży d u jąc e j  —  sab-  
b a t y s tó w  —  z a te iz m e m  bolszew dckim . Sekcia- 
rze  o d n o sz ą  się  wmogo d o  in te l ig e n c j i ,  g ło sząc ,  
że ty lk o  lu d z ie  p r o ś c i ,  a n a l f a b e c i  m o g ą  z ro z u ­
m ie ć  P is m o  śwr. R ó w n ie ż  wwogim je s t  ich s to s u ­
n ek  do  k las  p o s ia d a ją c y c h ,  p r o p a g u ją  ana rch izm , 
w y tę p ie n ie  uczonych  i wmeszcie rew m lueję  ś w ia ­
to w ą .

P A S T O R  W  K O Ś C I E L E  N a R O D O W Y M .  
„ Z w ia s tu n  E w a n g e l i c k i "  (N r .  47) d o n o s i ,  że 
p o  śm ierc i  duchow m ego  P ie c h o c iń s k ie g o ,  p r o ­
b o szcza  t. zw. k o śc io ła  n a r o d o w e g o  w  W a r s z a ­
w ie ,  n a b o ż e ń s tw a  w' k o śc ie le  n a r o d o w y m  dla 
członków ' t e g o  w y z n a n ia  o d p r a w ia  p a s to r  z b o ru  
e w a n g c lc k ie g o  p M ichae lis .

W o b e c  k a t a s t r o f a ln e g o  z m n ie js z a n ia  się  
w  P o lsc e  liczby  p r o te s ta n tó w '  ( w e d łu g  sp isu  
z r. 1921 b y ło  ich o k o ło  11$ m il jo n a ,  o b e c n ie  
zaś —  800 tys ięcy ,  ob l ic ze n ie  p. Sas-Jaw 'or-  
s k ie g o ) ,  je s t  to  n ie w ą tp l iw ie  p r ó b a  p r z y c ią g n ię ­
cia w yznaw ców ' k o śc io ła  n a r o d o w e g o  d o  p r o ­
te s ta n ty z m u .

R O C Z N I C A  Z G O N U  W I E L K I E G O  K A­
P Ł A N A  - O B Y W A T E L A .  D n ia  41 l i s to p a d a  b. r.

u p ły n ę ło  2 0  la t  od  chw il i  z g o n u  ś. p. k s iędza  
P io t r a  W a w rz y n ia k a ,  ś w ią to b l iw e g o  k a p ł a n a  i 
wdelk iego  dz ia łacza  n a  niwde s p o łe c z n o -g o s p o ­
darcze j  W ie lk o p o l s k i .  N ie s t ru d z o n y m  w 'ysiłkom 
ks. W a w r z y n ia k a  nasza  d z ie ln ica  w ie lk o p o ls k a  
w' dużym  s to p n iu  zaw d z ię cz a  sw ą  n ie za leż n o ść  
i rozkwdt g o s p o d a r c z y  o ra z  sk u te c z n ą  o b r o n ę  r e ­
l ig j i  i j ę z y k a  o jc zy s teg o .

Z a  d u szę  ś. p. k s ię d za  W a w r z y n ia k a  o d b y ła  
s ię  w' P o z n a n iu  w kośc ie le  św . M a r j i  M a g d a ­
le n y  M sz a  św . P a m ię ć  te g o  m ęża  czynu  P o z n a ń  
uczcił  p o d cz as  u ro c z y s te j  a k a d e m ji  w' dn iu  26-go  
p aź d z ie rn ik a .

„ B I S K U P "  W Ł A D Y S Ł A W  F A R O N  SK A ­
ZA NY N A  5 M IE S .  A R E S Z T U  Ś C IS Ł E G O .  
D n ia  10 l i s to p a d a  b. r. w  są d z ie  p o w d a to w y m  
w  K rakowde na  P o d g ó r z u  to c z y ła  s ię  r o z p r a w a  
k a rn a  p rz e c iw  „ b i s k u p o w i"  k o śc io ła  n a r o d o w e ­
go, W ł a d y s ł a w o w i  F a r o n o w i ,  za p rz e k ro c z e n ie  
p a r .  303 U s ta w y  k a rn e j  o p u b l ic z n e  w y ś m ie ­
w a n ie  i p o n iż a n ie  u rz ą d z e ń  K o śc io ła  r z y m s k o ­
k a to l ic k ie g o  o ra z  o o b ra z ę  j e g o  d u c h o w ie ń s tw a  
i za p rz e k ro c z e n ie  p a r .  477  w? s p r a w ie  p r z e ­
s t ę p s tw a  o o b ra z ie  czci. P o  p r z e s łu c h a n iu  o s k a r ­
ż o n e g o ,  k tó re m u  s ą d  n ie  p r z y z n a ł  ty tu ł u  b i ­
sk u p a ,  p o n ie w a ż  k o śc ió ł  n a r o d o w y  n ie  je s t  
w  P o lsce  k o śc io łe m  u zn a n y m , ty lk o  t o l e r o w a ­
nym , i p o  p r z e s łu c h a n iu  z a p rz y s ię ż o n y c h  śwdad- 
ków' s ą d  sk a z a ł  o s k a rż o n e g o  W ł a d y s ł a w a  Fa- 
rona ,  „ b i s k u p a "  k o śc io ła  n a r o d o w e g o ,  n a  5 m ie ­
s ię cy  śc is łe g o  a re sz tu  i p o n ie s ie n ie  k o sz tó w  r o z ­
p r a w y  są d o w e j .

O s k a r ż o n e m u  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  a p e la c j i  do  
t rze ch  dni.

Z az n ac zy ć  na leży ,  że lo k a l  k o śc io ła  n a r o ­
d o w e g o  m ieśc i  s ię  w  K ra k o w ie  p r z y  ul. C z a r ­
ne j  2. P o p rz e d n i  k o śc ió ł  i s e m in a r ju m  .^kościo­
ła  n a r o d o w e g o " , ,  m ieszczące  s ię  p r z y  ul. M a d a-  
l iń sk ieg o ,  z o s ta ło  s p r z e d a n e  d n ia  1 2  m a ja  b. r. 
żvdów'ce Larce  P o ss  re c te  K no ll  za cenę  13.250 
d o la ró w .

W S P Ó Ł P R A C A  K A T O L I C K I C H  O R G A N I ­
Z A C Y J  A K A D E M I C K I C H  W  K R A K O W I E .  
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p o w s ta ło  n a  k ra k o w sk im  
u n iw e r s y te c ie  Z rz e s z e n ie  ka to lick ich  O r g a n iz a ­
cyj akadem ick ich .  W  s k ła d  j e g o  w e s z ły  p re z y d ja  
n a s tę p u ją c y c h  s t o w a r z y s z e ń : S o d a l ic ja  M a r ja ń -  
ska  A k ad e m ik ó w ,  S o d a l ic ja  M a r ja ń s k a  A kade -  
m iczek, „ O d r o d z e n ie " ,  A k a d e m ic k ie  K o ła  M i­
s y jn e  m ę sk ie  i żeńsk ie ,  o raz  Z je d n o c z e n ie  kor- 
p o ra c y j  ch rz eśc i ja ń sk ich .  C e le m  z rz e sz e n ia  je s t  
u tw o r z e n ie  w s p ó ln e j  p la t f o r m y  w s p ó łp r a c y  k a­
to lick ich  o rg a n iz a c y j  akadem ick ich .

P o w s ta n ie  z rz esz en ia  m a  w ie lk ie  znaczen ie  
d la  życia ak a d e m ic k ie g o ,  g d y ż  p o c z y n a n io m  o 
p o d k ła d z ie  r e l ig i jn y m  n a d a  w ię k s z ą  p o w a g ę  o raz  
z a p o b ie g n ie  w y z y sk iw a n iu  ich d la  ce ló w  p o l i ­
tycznych ,  co, n ie s te ty ,  n ie j e d n o k r o tn ie  m ia ło  
m ie jsce .  Z rz e s z e n ie  o p a r te  je s t  n a  za sa d a c h  lu ź ­
ne j  f ed e ra c j i .  P rz e w o d n ic tw o  n a  ze b ra n ia c h  o b e j ­
m o w a ć  b ę d ą  k o le jn o  p o sz c z e g ó ln e  o rg an iz ac je ,  
s e k r e t a r j a t  zaś  p o z o s ta ł  w  ręk a ch  o r g a n iz a to r ó w  
t. j. „ O d r o d z e n ia " .
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KRONIKA LW OW SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

GRUDZIEŃ -  1930.
7 N E 2 A dw. 24 F. 26 p o  S.
8 P Niep. P .  N. P .  M. 25 Kłymentj'?
9 W ^eokarlji 26 Ałypa

10 S N. P. M. Loret. 27 jakowa
U c Damazego 28 Stefana m.
12 p Aleksandra 29 Param ona
13 s Lucji i Otylji 30 Andreja ap.

P O R ZĄ D EK  N A B O Ż EŃ S T W A  W BAZYLICE 
M ETRO P. w u roczysto ść  N iepoka lanego  P o czę c ia  
w  poniedzia łek  8  g rudnia : W wigilję św ię ta  (w n ie ­
dzie lę  7.XI1) o godz. 4 -te j popołudniu  pontyfikalne 
n ieszpory  łacińskie —  ce lebru je  J. E. Najprzew. 
X. Arcyb. Dr. Boi. T w ard o w sk i  O godzin ie  6 -tej  
w ieczo iem  n ie szpo ry  polskie. W  dzień ś w ię ta :
0 godz. 5 '30  rano  cicha M sza św.; o godz. 6 - te j :  
M sza św. pontyfika lna z w ys taw ien iem  Najśw. S a ­
kram entu , kazaniem  i procesją .  Celebru je  J. E. N aj-  
p rzew ie lebn ie jszy  X. Arcybiskup. D alszy  p o rządek  
nab o ż eń s tw  bez zmiany. P o p o łu d n iu :  o godz. 4 - te j  
n ieszpory  łać. i t. zw. nieszDory polskie z w y s ta ­
wieniem  Najśw. Sakram entu ,  z kazaniem  i p rocesją . 
(N a b o że ń s tw a  w ieczo rnego  o godz. 6 -tej  niema). 
W czas ie  ok taw y: codziennie  o godz. 6 -tej rano 
M sza św. cicha. O godz. 6 '30  M sza  św. śp ie w an a  
(t. zw. Roraty) z w ystaw ien iem  Najśw. S akram entu
1 procesją .  Na zakończen ie  oktawy, w pońiedzia łek  
15 grudnia: o godz. 4 - te j  popoł. n ieszpory  łać. 
t. zw. n ieszpory  polskie z w ystaw ien iem  Najśw. 
S akram entu ,  kazaniem , p ro ce s ją  i „T e  D e u m “ . 
(N a b o że ń s tw a  w ieczo rnego  o godz. 6 -tej n iema).

W KOŚCIELE SW. A N TO N IEG O  o d p u s t  św. 
B arbary  od b ęd z ie  się w  n iedzie lę  t. j. 7 grudnia. 
P o rz ąd e k  nabożeńs tw :  Roraty  z kazaniem  o godz. 
6 - te j ;  W o ty w a  o godz. 9-tej,  a sum a z kazaniem
0 godz. 10'30; zaś  M sze św. ciche o 7 i 8 -mej. 
N ieszpory  z kazaniem  i z p ro ce s ją  o godz. 4-tej, 
a  po tem  w p isy  do B rac tw a  św. Barbary . W  dniu 
tym p o d  zwykłem i w arunkam i m ożna  uzyskać o d ­
p u s t  zupetny. — U prasza  się w iernych  o jak  naj­
l iczniejszy  udzia ł w  p ow yższych  nabożeńs tw ach .  
W e w to rek  dnia 9 g rudn ia  o d p raw io n e  będz ie  ż a ­
łobne  n a b o ż eń s tw o  za zm arłych cz łonków  B rac tw a 
św. B a rbary  o godz. 8 -m ej rano.

Z PARAFJI ŚW. MARJI MAGDALENY. W  na j­
b liższych dn iach  rozpoczn ie  się roznoszen ie  o p ła t­
ków. Z w raca  się uw agę , że opła tk i p o ch o d z ąc e  
z naszego  kośc io ła  m a ją  oryginalne opakow an ie
1 są za opa trzone  p ieczęcią . R oznoszący  winni w y ­
kazać  się  legitymacją, w y s ta w io u ą  przez  U rząd  
parafjalny.

Z  P A R A F J I  S W . M A R C IN A  W  u ro c z y ­
s to ś ć  N ie p o k a la n e g o  P oczęc ia  N a jś w .  M a r j i  P a n ­
n y  d n ia  8  g r u d n ia  d o ro c z n e  N a b o ż e ń s tw o  S to ­
w a rz y s z e n ia  rz e ź n ik ó w  i w ę d l in ia r z y  o g o d z in ie  
10.30 p r z e d  p o łu d n ie m .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  p r o c e ­
s ja  n a  c m e n ta rz u  kośc io ła .

T e g o ż  d n ia  Z e b r a n ie  Ligi p a r a f j a ln e j  o g.
5-tej w iec zo rem  w  atili s z k o ły  że ń sk ie j  im. św. 
M arc ina .

N A B O Ż E Ń S T W O  „ M a te k  C h r z e ś c i ja ń s k ic h "  
o d b ę d z ie  s ię  11 g r u d n ia  o g o d z in ie  8 .30  w  k a ­

p licy  M a tk i  B osk ie j  B o le sn e j  w  ko śc ie le  O O . 
J e z u i tó w .

W  K O Ś C I E L E  O O . B E R N A R D Y N Ó W  o d ­
b ę d ą  się  w  u ro c z y s to ść  N ie p o k a la n e g o  P o c z ę ­
cia N. M. P. o g . 4 p o p o ł .  o b łó c z y n y  i p r o fe s ja  
te r c ja r s k a  z nauką .

P rz ez  O k ta w ę  N ie p o k a la n e g o  P oczęc ia  co ­
d z ie n n ie  r a n o  p o  r o ra ta c h  i w iec zo rem  p o  n ie ­
sz p o ra c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p ro ce s ja .

O d  p o n ie d z ia łk u  1 .XII ro z n o s i  p o  tu te j s z e j  
p a r a f j i  o p ła tk i  n a s z  zak o n n ik ,  p o z a te m  k la sz to r  
do  lo z n o s z e n ia  o p ła tk ó w  n ik o g o  n ie  u p o w a ż n i ł ,

C H O R  P A R A F .  IM. ŚW . E L Ż B I E T Y  K U 
C Z C I  ŚW . C E C Y L J I .  T w o  C h ó r u  p a ra f .  im. 
św . E lż b ie ty  o b c h o d z i ło  w  n ie d z ie lę  d n ia  23 l i ­
s to p a d a  b. r. p o d w ó jn ą  u r o c z y s to ś ć :  I-sze W a l ­
ne Z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  i W ie c z ó r  ku czci 
św . iCShcylji, p a t ro n k i  m uzyk i r-eligijnej. C zęść  
u ro c z y s tą  z a g a i ł  p.  p re z e s  M a rc e l i  G a je w s k i ,  k tó ­
ry  w  p ię k n e m  p r z e m ó w ie n iu  p r z e d s ta w i ł  h is to -  
r ję  ku l tu  św . C ecy l j i ,  ja k o  p a t ro n k i  m uzyk i k o ­
śc ie lne j ,  w y k az u jąc ,  że i s tn ie n ie  C h ó r u  k o śc ie l ­
n e g o  w  p a r a f j i  j e s t  n ie o d z o w n e m  u z u p e łn ie n ie m  
ru ch u  l i tu rg ic z n e g o ,  ta k  b u jn ie  r o z w i ja ją c e g o  się 
w  K oście le .  D la  z a z n a jo m ie n ia  liczn ie  z g r o m a ­
dzonych  gośc i  z r o z w o je m  C h ó r u  p a r a f  p r z e d ­
ło ż y ła  s e k re ta r k a  C h ó r u  p. R a d z ie w ic z ó w n a  r o ­
czne s p r a w o z d a n ie ,  po cz em  o d c z y ta n o  a r ty k u ł  
Ks. H . F e ic h ta :  „ O  r e l ig i jn e m  i sp o łe c z n e m  z n a ­
czeniu  C h ó r ó w  k o śc ie ln y c h " .  Z  k o le i  C h ó r  p a ­
raf.  p o d  dyr .  p ro f .  W o ź n e g o  o d ś p ie w a ł  k ilka  
r e l ig i jn y c h  u tw o r ó w ,  w k o ń c u  K u ra to r  T w a  Ks. 
M. B anach , n a w ią z u ją c  d o  p r a w n y c h  fo rm  i s t ­
n ien ia ,  ja k ie  za ch w ilę  m a T w o  o t r z y m a ć  p rze z  
u c h w a ły  W a ln e g o  Z e b ra n ia ,  życzył,  a b y  T w o  
C h ó r u  pa ra f .  im. św . E lż b ie ty  s t a ło  s ię  w  p r z y ­
sz ło śc i  za cz ą tk iem  ca łe j  sieci z o rg a n iz o w a n y c h  
C h ó r ó w  k ośc ie lnych ,  ja k  to  m a  m ie jsc e  w  in ­
nych  d iecez jach  P o lsk i  ( p o z n a ń sk ie j  i k r a k o w ­
sk ie j ) .  N a  te m  zakończy ła  s ię  część u ro cz y s ta ,  
po cz em  p o  p r z e rw ie  n a s tą p i ło  W a ln e  Z e b ra n ie ,  
w  k tó re m  w z ię l i  u d z ia ł  ty lk o  c z ło n k o w ie  T w a  
czynni i w sp ie ra ją c y .  P rz y ję to  s p r a w o z d a n ia  
(sp r .  k a s o w e  w y k a z u je  o k o ło  1 500  zł. o b r o tu  
za j e d e n  ro k  is tn ie n ia ) ,  u c h w a lo n o  zna k o m ic ie  
o p r a c o w a n y  S ta tu t ,  k tó r y  zo s ta n ie  p r z e d ło ż o n y  
do  z a tw ie rd z e n ia  K urj i  M e tr .  lw o w s k ie j ,  p u ­
czem  d o k o n a n o  w y b o r u  w ła d z  T w a  n a  je d e n  
r o k :  P re z e s e m  T w a  w y b r a n o  p. M. G a je w s k ie g o .  
D y ry g e n te m  C h ó r u  z o s ta je  n a d a l  p ro f .  W o ź n y .  
W a ln e  Z e b r a n ie  m ia n o w a ło  p ie rw sz y m  cz ło n ­
kiem  h o n o r o w y m  T w a  Ks. J u b i l a t a  A d o lfa  Sig- 
m u n d a .  N a s t ró j  p a n o w a ł  p o w a ż n y  w  czas ie  W . 
Z e b r a n ia  i m im o  o ż y w io n e j  d y sk u s j i ,  p a n o w a ła  
p o d k r e ś le n ia  g o d n a  je d n o m y ś ln o ś ć .

W  d a lsze j  p ię k n e j  p ra c y  w y p a d a  T w u  C h ó ­
ru  p a ra f .  im. św . E lż b ie ty  życzyć: Szczęść Boże!

NA GW IAZDK Ę —  T ow . św. W incentego  
a P aulo  przy  parafji św. Elżbiety, chcąc  p rzygo to ­
w ać  g w iaz d k ę  dla ubogich, u rządza  w  u roczystość  
Niepokal. Pocz. N M P  w  pon iedzia łek  dnia 8 
grudn ia  b. r. w  sali Soko ła  II, p rzy  ul Kętrzyńskiego
1. 32, o godz. 6  popoł.  w ieczó r  m u z y czno -śp iew ny  
p rzy  udziale orkiestry ko le jow ej —  po łączony  z o d e ­
graniem  sztuki „Do w yższych  rze czy  s tw orzony
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je s tem ".  —  Bilety w s tę p u  po  1 zł i po  50 groszy  
przy  w ejściu.

D U S Z P A S T E R S T W O  AKADEMICKIE. W  nie­
dzielę  dnia 7 b. m. o godz. 9 '30  w  kośc ie le  OO. 
K arm elitów  (ul. C zarn ieck iego) z okazji  1500 le t­
niej roczn icy  śmierci św. Augustyna. D o k to ra  Ko­
ścioła, odpraw i się  u roczyste  nab o ż eń s tw o  a k a d e ­
mickie. (M sza  św. śp iew ana  z asystą).  Kazanie 
wygłosi ks. prof. dr. St. Żukowski. W  czas ie  M szy 
św. chór  o d śp ie w a  M szę  g regorjańską.  Z ap rasza  
się, ab y  P. T . S to w arzy szen ia  Akadem ickie  w  tem 
nab o ż eń s tw ie  jak  najliczn ie jszy  w zię ły  udział.

D n ia  zaś  8  b. m. w św ię to  Niepokal.  P o czę c ia  
rów nież  odpraw i się nab o ż eń s tw o  akadem ick ie  o g. 
9 '30  w kośc ie le  OO. Karm elitów  kazan ie  w czasie  
M szy  św. w j’głosi ks. Rektor  dr. Narajew ski.

D nia  6  d rudn ia  o g. 17 w auli un iw ersy tec ­
kiej od b ęd z ie  się s ta ran iem  Senatu  akadem ickiego  
u roczysta  ak a d em ja  ku czci św. Augustyna.

Z apow iedzi.
Od 30/Xl do 6/XII 1930.

(Przedruk wzbroniony).
W  p a ra f j i  św . E lż h ie t j .  1) Góra Wit i Marja p i'- 

kas, Gródecka 131. 2) Duda Stanisław i Stefanja Mar­
cinku, Gródecka 57. 3) Siemaszkiewicz Sianisław < Józefa 
Mładejowska, Na Błonie 24. 4) Kochański Franciszek 
i Helena Polańska, Unji Brzeskiej 8. 5) Rut itanisław 
i Leontyna Seherr, Szeptyckich 40 ó) Doroscko Stanisław 
i Emilja Bojarska, św. Józafata 5. 7) Wolf Leopold i Ja­
nina Stasiaczek, Dekerta boczna 16 b. 8) Wilk Włodzi­
mierz i Jadwiga Swoboda, Działyńskich 11. 9) Wawro 
Józef i Antonina Wittwer, Dekertr boczna 16 a.

W  p a ra f j i  św . M i rc in a .  1) Gottfried Michał, P o d ­
zamcze 4 i Nowosad Helena, Łyczakowska 56. 2) Sirocen 
Teodor, S tawowa 19 i Schónberger Marja, W schounia 7. 
3) Juźkow Bronisław, Niecała 10 i Messerschmidt Emilja, 
tamże. 4) Fiałkowski Wiktor, Żółkiewska 74 i Sułyha 
Marja, tamże. 5) Miszczak Antoni, Pełtewna 47 i Pryma 
Marja. Zniesienie.

W  p a ra f j i  św . M ar j i  M a g d a le n y .  1) Kowalski Jó 
zef, Gródecka 37 i Petranek Agnieszka, Lw. Dzieci 7. 2) 
Sroka Alojzy, Murarska 28 i Podolska Parascenja, tamże. 
3) Koszman Jan Rzęsna Polska i Sumyk Aleksandra, 
Wronowska 8. 4) Wolf Leopold, Grochowska 62 i S tasia­
czek Janina, Dekerta boczna 16 5) Kortranek Eugenjusz, 
Dwernickiego 24 i Proc Kazimiera, Wronowska 8. 6) Ko- 
struba Henryk, Murarska 23 i G ąsiorowska Helena, Syk­
stuska 60. 7) Gadziński Kazimierz, S tanisławów i Birkle 
Gabrjela, Kraszewskiego 17.

W  p a ra f j i  św . A n to n ieg o .  1) Michał Gottfried, 
Podzamcze 4 i Hele" Nowosad, Łyczakowska 56. 2) 
Roman Zienkowicz, Teatyńslca 27 i Helena HepDÓ, Ły­
czakowska 50. 3) Antoni Jaros; . Dwernickiego 56 i ote- 
fanja Repeta, Paulinów 10. t) Leon Kiihnbeck, Teatyń- 
ska 6 i Marja Żytkiewicz, f aulinów 12 B. 5) Władysław 
Wojnarowi :z, Krzywczyce i Janina I v. Goguś, tamże.

W  p a r i f j i  św. Anny. 1) Stanisław Klimczak i Jó­
zefa Żebracka. 2) Józef W awro i Antonina Wutwer. 3) 
Tadeusz  Supiński i Wilhelmina Linzmeier, 4) Bronisław 
Tyczyński i Balbina P-ocko.

KOMUNIKATY.
Ważne dla inwalidów, wdów i sierót wo­

jennych! Zarzad  W o jew ódzk i  Z w iązku  Inw alidów  
W ojeo n y ch  R zeczypospolite j Polskiej w e Lw ow ie 
p o d a je  do w iadom ości in te resow anych ,  że z dniem 
31 grudn ia  1930 r. — up ływ a os ta teczn ie  termin 
prekiuzyjny ao  zg łaszan ia  ro szczeń  do z a o p a t rz e ­
nia na  zasadz ie  us taw y  inwalidzkiej d la inw alidów ,

> w dów , s ie ró t  i ro d z ic ó w  po po leg łych  lub zm ar­
łych na  wojnie . P o d an ia  o zaop a trz en ie  w nies ione  
po  tym term inie nie b ęd ą  p rzez  W ładze  uw zg lęd ­
niane. Inwalidzi d o ty c h cz as  nie re jes trow an i,  winni 
w nosić  jak najrychlej pu d an ia  do Referatów  Inw a­
lidzkich w łaśc iw ych  S ta ro s tw  pow ia tow ych ,  a w d o ­
wy, sie ro ty  i rodzice  po  po leg łych  lub zm arłych 
na w o jn ie  —  do Izby S karbow e j  w  K rakow ie  i to 
bez  w zg lędu  na to, czy  p o s ia d a ją  p o trze b n e  d o ­
kum enty ,  gdyż  chodzi p rze d ew szy s tk iem  o do trzy ­
manie te rm inu  prek luzyjnego , k tó ry  upływ a z dniem 
31 grudnia  b. r., dokum enty  zaś b ę d ą  mogli później 

! p rzed łożyć .
Zarząd Arcybractwa Najsw. Marji P anny  

Królowej Korony Polskie j za p rasa  uprze jm ie  cz łon­
ków  A rcybrac tw a na k w a  r t a l n  e z e b r a n i e ,  które 
od b ęd z ie  się w sali Czytelni kato lickiej p rzy  ul. 
P iekarsk ie j 28. I p. we w torek  dnia 16 grudn ia  br. 
o godz. 5- te j po południu.

KRONIKA S T R Y JS K A .
Błagalna modlitwa za prześladowanych 

katolików w Rosji. Łącząc się z m od li tw am i 
Sodalic ji  M a r ja ń sk ic h  w  P o lsce  u rządziły  S oda li-  
cje s try jsk ie  P a ń  i P a n ó w  n a b o ż e ń s tw o  p o łączo n e  
z K o m u n ją  ś\^, g re m ja in ą  dn ia  30  l is topada  b. r. 
o godzin ie  9 ra n o  w  kościele  parafja lnym .

T e g o  sa m e g o  dn ia  zeb ra ły  się  obie Sodalic je
0 godzin ie  5 popo ł.  w  sali SS. S era f i tek , 1 gdzie  
p o  p o d n io s łem  p rz e m ó w ie n iu  ks. Zapały , kreś ią -  
ce in  o g ro m  p rz e ś la d o w a n ia  ka to lików  w  Rosji

i i p rz e d s ia w ia ją c e m  p o trzebę  i po tę g ę  m odli tw y 
za p r z e ś la d o w a n y c h  braci, o d m ó w io n o  w spó ln ie  
różaniec.

P o  m od li tw ie  odczy ta ła  je d n a  z pań  Sodali-  
sek  refera t s t reszcza jący  cel ze b ra n ia  i w spó lne j  
m odli tw y.

P rz e m ó w ie n ie  ks. Z a p a ły  i referat w yw oła ły  
u ze b ran y ch  g łę b o k ie  w rażenie .

Na zakończen ie  o d e g ra ły  s ie roty  z zak ładu  
SS. Serafitek  o d p o w ie d n ią  sz tuczkę.

Zapowiedzi: 1 ) P arg ie l  Józef ur. w  Faliszu
1 Rozalja  Balicka ur. w  C u c y ło w ca ch  2) Laska 
Kazimierz ur. w  Jez ie rzanach  i H elena  Aniela

i O nufre jczuk  ur. w e  L w ow ie

Bielawski Z. Ks. Dr.:

Rok kościelny w życiu  
chrześcijanina.

S t r o n  60  w  8 - c e .  O e n a  90 g r .

SłOW a Ż y w  ota » » ą U t e w n i k  dla
. — — — inteligencji, oparty  

na teks tach  biblijnych Brosz. 1 zł., op iaw . 
w  ca ie  p łó tno 2  zł., w skórę  ze  złoconem i 
brzegam i 5 '50  zł. — Do nabyc ia  w  „Tow. 
Bibljoteka Religijna", ul. Rutowskiego 5. 
tel. 83-57 i ul. Ormiańska 13. tel. 24-61.
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